
D01ATEK TYGODNIOWY
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P r e n u m e r a t a  na „ I t o d ^ i t e k  T y g o d n i o w y 1* osobno wynosi rocznie: w miejscu 4 złr.. z przesyłką pocztową iJ złr. wal. austr.

JW 3 .  Dnia 18. Stycznia 1868.

Wychowań e publiczne.
D o t a c y e  i z b ó ł  I n d o w y c h  w  G a l i c y ! .

(C iąg dalszy. — Ob. n r . 1. i 2.)

8. Powiat Tarnopolski-
Szkoła główna w T a r n o p o l u .  Patronem panujący. Dyrektor pobiera pensyi 4 2 0  zł i 200  zł. na mieszkanie. Jed en  nauczyciel 367 zł. 

80  c., drugi 318  zł., trzeci 210  zł. na stróża przeznaczono 84  zł. —  Szkoła trywialna dla pan ien ,  pod patronatem gminy. Nauczycielka ma 
300  zł. pensyi i wolne pomieszkanie, pierwsza pomocnica 108 zł. i 82 zł. 80 c. na pomieszkanie, druga pomocnica 100 zł. i 50  zł. na mieszkanie.
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1 C zernielów  mazow. 105 64 ogród ___ gmina 30 S ł u p k i ........................ 136 56 6 kóp g r. k . konsyst.
8 P l e t y c z .................... 87 — 50 — --- 31 Ł adyczyn  . . . . 141 60 94 13 kóp ----- — r>
O Z agrobella  . . . . 107 — 24 — ----- — dw ór 32 L udw ików ka . . . 98 70 46 9  kóp ------ — n
4 Ł o z o w a ................... 107 — 24 — ----- ----- gm ina i proboszcz! |33 L u c z k a ................... 89 57 51% 13 kóp 2 0 Q ° — V
5 Cfaodaczków w ielk . 203 70 96 18 kóp 930D ° --- gmina 34 M agdalów ka . . . 114 60 657/| 21 kóp — — w
O D ragan ówka . . . 130 50 54 9 7 , k. — --- » 35 M ikulińce . . . . 202 30 26 óV2 k. — 6 dw ór, rz . k . p ro 
7 Józeiów ka . . . . 98 — 88 12 kóp 3 m on-. -- ,, boszcz i gm ina
8 Z abojki . . . . 147 — 64 10 kóp 250Q ° — 36 N artasów  . . . . 147 — 6 3 % 12 kóp 4 %  im — dw ór i gm ina
9 B aw orów  . . . . 200 7-2 5 9 7 . 14 kóp — 37 P ro szo w a  . . . . 109 75 44 16 kóp 1 morg — gm ina

10 B erezaw ica  w ielka 128 80 527 , 8 kóp — — 138 Skom orocby . , . 73 50 3 3 7 . 10 kóp 1 m órg — »
11 B u c n ió w ................... 131 60 64 15 kóp — -- 3 9 B ajkow ce . . . . 200 — 8 kóp — —
18 C zarlo rya . . . . 63 2(1 40 — — -- 140 B i a ł a ........................ 182 38 58 — — — n ad zó r szkolny
13 D e n y s ó w ................... 103 42 68 10 kóp — -- ok. w  H łubokiem
14 D ołżanka . . . . 156 72 52 15 kóp — — gm ina i dwór 41 W orobiów ka . . . 92 41 40 — — — gm ina
15 Dem am orycz . . . 116 76 49% 12 kóp — -- gm ina ,42 H łuboczek w ie lk i . 101 52 40 — — — gm ina i  dw ór
16 G rabow iee . . . . 129 50 74 18 kóp — -- 43 H orodyszcze . . . 115 46 4 6 7 . — — — »
17 K ipiaczka . . . . 94 30 30 8 kóp — -- 44 I h r o w ic a ................... 181 60 5 7 7 , — — — gmina
18 K upczyńce . . . . 106 30 60 28 kóp — -- . '45 Z a r o d z ie ................... 38 85 46 — — —

19 Ł u k a  w ie lk a  . . . 114 36 61 7 kóp — -- ,46 Iw a c z ó w ................... 65 56 32 — — —
20 O s t r ó w ................... 141 49 54 13 kóp — . -- 47 K u r o w c e ................... 115 — 34 — — —
81 T a r n o p o l ................... 200 _ — — — 8 48 K ulkow ce . . . . 94 50 42 — — —
22 T eu sle lu g  . . . . 123 12 50 18 kóp — — gm ina i proboszcz 49 P ron ia tyn  . . . . 102 90 52 — — 19
23 Z aścianka  . . . . 97 63 4 4 7 . 13 kóp — — g r. k. kons. i gin. 50 Sm ykowce . . . . 181 97 48 — — —

24 Kozówka . . . . 121 45 56 8 kóp — — ginina Ist C e b r ó w ................... 186 74 — — — — gm ina i dw ór
25 Suszczyn  . . . . 119 70 bO 6 kóji — — 52 C zerniechów  . . . 153 — 68 — — — gm ina
26 C zernielów  ru sk i . 110 25 74 12 kóp — — 53 Czystołów . . . . 100 27 47 — — — n ad zó r szk . ok.
27 Dubowce . . . . 11S 05 16 8 kóp __ — g r. k. konsyst. H łubocki
28 Rom anów ka . . . 106 5 56 10 kóp — — 54 S zlachcin iec 106 __ 92 — — ___ ginina
29 H ulm ikow ce . . . 107 88 34 10 kóp — — u

9. Powiat Śniatyński.
Szkoła główna w Sniatynie. Prawo prezeniacyi przysłużą gminie miejskiej.  Dyrektor pobiera 470  zł. pensy i,  8 2 zł.

30  zł. na potrzeby szkolne, 10 zł. na premie. Nauczyciel pierwszy 367  zł. 80 e., drugi naucz. 420  zł., t rzeci 367  zł. 80  c., 10C zł. do-
80 c. rem uneracy i,

datku osobistego. Pomocnik 300  zł. Szkoła trywialna dla panien w S n ia tyn ie : nauczycielka prócz pensyi ma wolne mieszkanie
1 B e ł e ł u j a ................... 132 30 — 11 kóp 4 8 0 D 0 — ginina 17 • R u s s ó w ................... 100 — ‘ — — — opał.» “Budyłów . . . . 78 — — — 1 mórg — 93 '18 S t e c o w a ................... 94 50 60 — — 1»
3 D zurów  . , 105 — 24 .— — 4 119 “T ro śc ian iec  . . . 40 __ 16 — __
4 “H ańkow ce . . . 40 — 10 — — — w 1 20 T u c z a p y ................... 80 15 18 — 200j j u 2
5 K a r ł ó w ................... 56 24 65% — 4 m órg. 3 n 21 “T u ło w a ................... 16 80 28 — — opał
6 “K n i a ż ę ................... 70 — — ~ — D/a 111. opał w i ,22 “U ś c ie ........................ 24 — 24 — —
7 K rasnoslaw ce  . . 200 — — — 200G® w w ! 23 “ W idynów  . . . . 42 — — — — 11
8 •L u b k o w ce  . . . . 30 — 20 ___ 35 33 ,24 “W otczkow ce . . 70 — 40 . — —
9 •M ikulińce . . . . 60 ___ ___ m órg. V ,25 “Z a w a l e ................... 60 — 20 — — —

10 N ow osełycia . . . 107 — .— --- 800 □ " 4 26 “Z adzib raw ce  . . . 50 — 12 — — ---
11 ‘‘O leszków . . . . 60 ___ — — %  m org. opał 33 i ;27 Z ałucze  nad Czercm . 72 65 75 — Im 800 opał
12 • O r e l e c ................... 55 — 14 --- — u 33 28 B orszczów  . . . . 80 — 8 — 2 0 0 Q U 2
13 P ap e lu sk i . . . . 105 — - --- 1 morg 3 29 I l i ń c e ........................ 105 — — — %  m org. 3
14 “Potoczek . . . . 40 — 8 --- — opał

3
13 30 Z abłolów  . . . . 248 50 — — 14

15 R o ż n ó w ................... 183 75 — --- ogród 33 31 T uliłuków  . . . . 105 — — — 1 m org 3
16 R u d n i k i ................... ICO — 12 — — 3 « 32 Chlebyczyn polny . 58 — — — 2% m org. 4

gmina

gmina i p roboszcz 
n ad zó r szk . okr. 

gm ina

10. Powiat Horodenka.
Szkoła 

236  zł. 28 e.
■•łowna w H o r o  d e n  ce .  Prawo prezeniacyi przysłużą dworowi i gminie. Dyrektor pobiera 2tt2 zł. 80 c., nauczyciel pierwszy
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drugi 210  zł., trzeci 187 zł. 50 c.
C hocm uerz . 
“M iehalcze . . . . 
C zernc lica  . . . . 
“ C zcrniatyn  . . . 
G łuszków  . . . . 
Horodiiu-a . . . . 
Jasionów  polny . .
K o l a n k i ...................
K opaczyńee . . . 
K unizow cc . . . .
O k n o .......................
O lejow a Korolówka 
Podw ysoka . . ■ • 
Potoczyska . . . •

Rokow iec
U w

185 — — — %  morg. 6 dw ór |16 R epużyńce . . . . 2J 0 — — — 1 m org
60 — — — 7 , morg. opał rz. k . proboszcz! 17 Scinenów ka . . . 80 60 2 — — 2

237 30 — — 1 m org 4 g r. k. konsyst. 1 18 Scrafińce ................... 200 — — — %  m. opał
00-W 30 — — — opał gm ina 19 Siem akow ce . . . 104 30 17 4 kóp ‘Ą  m org. —

105 — — 6 kóp — — „ ,20 “S o r o k i .................... S8 — 20 — — —
103 99 80% 9 kóp %  m. — n 21 S lrzy tcze  . . . . 187 18 — — Im 271 □ “ opał
235 VO — — — — gm ina i proboszcz; 22 T arg o w ica  . . . . 216 — — — 606 D 0 —
215 — — — — — ginina 23 “T oporow ce . . . 60 — ■— — -- —
136 50 — — — — » ! ,24 T yszkow ce . . . . 242 90 — — 100Q ° —
126 50 — — — — « 25 W ierzbow cc . . . 105 — — 6 kóp — —
127 60 — — — — gm ina i p roboszcz |26 C zortow ice . . . . 319 20 — — — —
243 7 — — — — ginina i 27 Ilarasym ów  . . . . 90 95 — — — —
135 — — — — gm ina i p roboszcz128 N iezw iska . . . . 144 — — — 2 m orgi 3
114 lOulów, lOowicc 10 morg. 2 g r . k. konsyst. I '29 O bertyn . . . . 320 64 — — 1 morg opał

i k row a 30 •Ż abokruk i . . . . 40 — — — — —
1 0 S |8 0 |2 0 - 624D ° — dwór >31 “Ż yw aczów  . . . 20 — — — —

gm ina i p roboszcz 
gm ina

gm ina i proboszcz 
gm ina

a g a . Szkoły gw iazdka powyżej oznaczone, uw ażać należy za d o t y c h c z a s o w e .
(C iąg dalszy nastąp i.)
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OdJicyjgki włościański Zakład ll^dyLo^y*
Przed tygodniem mówiliśmy w piśmie niniejszem o galicyjskim 

akcyjnym Banku hypotecznym*), któremu wszystko pomyślny rozwój ro
kuje. Dziś wypada nam wspomnieć o nowym Zakładzie finansowym, 
który przez ogłoszenie statutów zapowiedziany nam został. Mamy na 
myśli e. k. uprzyw. galicyjski włościański Zakład kredytowy (k .  k. 
priv. galizisehe Rustical C re d i t -  Anstalt), mający na celu dostarczenie 
właścicielom mniejszych posiadłości gruntowych pieniędzy potrzebnych 
do podniesienia gospodarstwa rolnego, a to za pośrednictwem Stow a
rzyszeń zaliczkowych, opartych na wzajemności i solidarności. Nowy 
Zakład  rozciągać ma działanie swoje na G a l i c ję , W ielkie  Księstwo 
Krakowskie i na Bukowinę, i będzie niejako uzupełnieniem Banku iiy- 
po tecznego , dążąc do niesienia włościanom tej samej ulgi i pomocy, 
jaką Bank hypoteczny, większej własności ziemskiej i miastom użycza.

Jako  założyciele nowego Zakładu finansowego wymienieni są 
w Statu tach  Jego Excelencya ksiądz metropolita L itw inow icz, książę 
Karol Jabłonowski, pp. Mikołaj Romaszkan i Ju g u s t  Romaszkan, w ła 
ściciele dóbr ziemskich, p. Julian Ławrrowski c. k. radca  sądu apela
cyjnego i p. Jan  F r ied  dr. prawa. Członkami zaś Zakładu mają być 
wyłącznie właściciele gruntów w łośc iańsk ich , (Rustical- oder freie 
G rundwirthsclia lt)  i oni też sami mają złożyć kapitał ,  mający być pod
stawą obrotów nowego Zakładu. Złożyć go zaś mają w ten sposób, 
iż subskrybować będą udziały w Zakładzie ( S ta m m -A n th e i le ) ,  każdy 
zaś udział będzie po 10  zł w. a , na które wszelako subskrybent 
tylko po 2 zł. wpłacać będzie musiał,  prócz icdnego zł przeznaczo
nego na bezzwrotny d a tek ,  w celu utworzenia funduszu rezerwowego. 
Złożywszy te 1! zł. w. a., subskrybent staje się członkiem Zak ładu , 
nabywa prawą do zaliczek i pożyczek z tern tylko ograniczeniem, iż 
dywidenda w zysku jaka na wpłatę jego  p rzypadn ie , zapłacona mu 
nie będz ie ,  lecz będzie dopisana do jego wpłaty dopóki takowa do 
10 zł. w. a. nie dojdzie. Nadto subskrybent odpowiada za wszelkie 
zobowiązania Zakładu względem osób trzecich  całkowitą kwotą udziału 
w Z ak ładz ie ,  to je s t  10 zł. w. a. i odpowiada aż do pięciokrotnej 
wysokości tegoż udziału za wszelkie zaliczki i pożyczki,  jakie w jego 
powiecie rozdane będą.

Zakład dawać będzie zaliczki i pożyczk w tych wsiach lub 
m iasteczkach (O r tsc h a f te n ) .  w których przynajiniej 30 członków do 
Zakładu przystąpi. Pod tym względem kilka pomniejszych wsi lub 
m iasteczek, byle w jednym i tym samym powiecie le żą cy c h ,  połączyć 
się mogą w jedną całość, na p rzypadek , gdyby się  w  jednej wsi, lub 
m iasteczku 30 członków Zakładu nie znalazło. Zebrani w jednej wsi 
lub w kilku wsiach i miasteczkach w liczbie przynajmniej 30. człon
kowie zak ładu ,  wybierają z pomiędzy siebie dwóch cenzorów, trze
ciego zaś mianuje Zakład z pośród mieszkańców wsi lub miasteczka. 
Ci trzej stanowią komitet cenzorów, opiuujący za daniem lub odmó
wieniem żądanej zaliczki lub pożyczki i opinie swoje prze la ta ją  W y 
działowi Stowarzyszenia zaliczkowego w łaściwego powiatu.

Członkowie Zakładu w jednym powiecie m ieszka jący , tw orzą 
osobne Stowarzyszenie zaliczkowe (V o rsc h u ss -  Vcrein),  reprezentowane 
przez W ydzia ł  (A u ssch u ss ) , składający się z cz terech  członków i 
przewodniczącego. Członków wydziału obierają wszyscy cenzorowie 
pow iatu  z pomiędzy mieszkańców miasta powiatowego, przewodniczą
cego Zakład sam wyznacza. W ydział ma pod sobą kasę i decyduje 
w  daniu lub odmówieniu zaliczek do -wysokości 1 0 0  zł. \v. a., przyj
muje zwroty zaliczek i wypłaty na rzecz Zakładu do wysokości 30  zł. 
wal. austr. itp.

Centralną władzę wszystkich wydziałów powiatowych je s t  Rada 
nadzorcza ,  najwyższy organ Z ak ładu ,  obok ogólnego zgromadzenia 
członków, które właściwie tylko sprawdzaniem rachunków i bilansu 
zajmować się będzie. Rada nadzorcza składa sic z sześciu założycieli 
i sześciu innych członków, których sobie założyciele dobiorą. Stanowi 
ona o wszystkiein co tylko Zakładu dotyczę, i jako organ wykonawczy 
ma jeneralnego D yrektora i kilku przydanych D yrek to rów , których 
sama mianuje i którzy od niej są zawiśli. Zasługuje na uw agę ,  iż 
w brew  zwyczajowi powszechnie przyję tem u, członkowie Rady nadzor
czej, nie są obowiązani do składania jakiej kaucyi, lub wzięcia udziału 
w Zakładzie chociażby tylko złożeniem kapitału jakiego na procenta. 
Nie mają więc ściśle ekonomicznego interesu w powodzeniu lub n ie
powodzeniu Zakładu. S tatutami zastrzeżony je s t  tylko zwrot kosztów

*) P rzy  tej sposobności prostujem y om yłk- d ruku  zaszłą  w wspomnionym 
artykule  n a  stron . 6. w szp a lc ie  2. w ie rsz  1?. od g ó ry , gdz ie  zam iast 
1 2 .0 0 0  z ł, s tać  pow inno 1 2 0 .0 0 0  zł.

na założenie zakładu wyłożonych. k tóre  przez sześć lat na konto zy
sków i s tra t  rozłożone będą. Prócz tego zastrzeżone je s t  członkom 
pewne wynagrodzenie za uczęszczanie na posiedzenia Rady nadzorczej.

Skreśliwszy powyżej obraz hierarchicznej organizacyi nowego 
Zakładu, wspomnimy w krótkości o kapitale jego i fuduszaeh obroto
wych. Otóż fundusze te według art. 28. Statutów- płynąć mają z źró
deł następujących, a mianowicie:

а) z wpłat członków do Zakładu przystępujących;
б) z funduszu rezerwowow e g o , stanowiącego właściwy majątek 

Z a k ła d u ;
r )  z kapitałów w Zakładzie na dłuższy czas na procent złożonych;
d)  z wydawania asygnacyi kasow-ych:
I )  z pieniędzy, które w Zakładzie na rachunek bieżący zło

żone będą ;
/ ' )  ze sprzedaży skryptów (Schuldbriefe) ,  k tóre Zakład wyda

wać będzie ;
.9 )  z zyskanych procentów i prowizyi.

W edług  powyższego zes taw ien ia ,  nowy Zakład liczyć mesi na 
liczne źródła funduszów i kap i ta łów , gdyż wpłaty członków i własny 
majątek Zakładu, nie zdołają same przez się dostarczyć dość zna
cznego kapitału do prowadzenia tak w-ielkiego i rozgałęzionego p rzed
siębiorstwa.

W szystko co wyżej powiedzieliśmy, odnosi się do zaliczek, które 
nowy Zakład dawać ma włościanom na sprawienie inw entarzy ,  na 
podniesienie gospodarstwa itp. Zaliczki takowe, dane na kredyt oso
bisty, sp łacane być muszą w przeciągu jednego roku lub dwóch lat. 
Prócz tego Zakład dawać będzie pożyczki za umorzeniem w kilku lub 
kilkunastu la tach, za wzięciem w zastaw roli i majątku dłużnika, po 
życzkę zaciągającego. Pożyczki zaś takowe dawane będą według 
woli Zakładu, bądź w gotowiźnie bądź w skryptach (Schuldbriefe) ,  
które sześć od sta rocznego procentu wnosić i w 15 latach na dro
dze wylosowania spłacone być mają. W ar to ść  zastawu podstaw-ą po
życzki i wydawanych skryptów będącego, Rada nadzorcza sama ocenia 
i pod tym względem żadnemi przepisami nie je s t  związana. I tu za 
sługuje na W a g ą , iż komisarz rzą d o w y , czuwający nrd  działaniem 
Zakładu , 1 nie ma specja lnego  obowiązku p r z e s t r z e g a n ia ^ iżby skryptu 1 

(Schu ldbrie fe) ,  które Zakład wydawać będzie ,  dostateczne rzeczowe 
miały p o k ry c ie , ani też tego podpisem swoim na skrypcie nie po
świadcza, jak  to 11. p. ma miejsce przy listach hypotecznych galicyj
skiego Banku hypoleczncgo. W takim składzie - rzeczy odbyt owych 
skryptów może być trudnie jszym , pomimo iż na giełdach notowane 
będą. |

Niektóre pisma publiczne niechętne nowemu Zakładow i,  zarzu
cały mu jeszcze przed ogłoszeniem Statutów-, iż 12 od sta  rocznego 
procentu od włościan pobierać będzie, upatrując w tein rodzaj lichwy, 
k tóraby włościan zniszczyła zamiast coby im Zakład pomoc nieść miał.  
Dwanaście od sta rocznego procentu od zaliczek i pożyczek włościa
nom dawać się m ających ,  Statutami istotnie przepisane zostały. Nie 
je s t  to jednak  lichwa i zarzut wcale tu je s t  nie s łuszny, świadczy 
chyba o zupełnej nieznajomości stosunków pieniężnych po wsiach i mia
steczkach nąszych. Sam włościanin 2 0 0 — 300 od sta od każdej po
życzki rocznego procentu płacić musi, i to go właściwie niszczy, kto 
11111 więc na 12  od sta dostarczy kapitału obrotowego, bez k tórego 
się nie obejdzie , ten istnym jego dobroczyńcą nazwany być może. 
Nie o to idzie przy nowym Z akładzie ,  który byle w życie wszedł i 
utrzymać się zdo ła ł ,  zbawienne dla kraju skutki przynieść może. Ale 
tym co są obeznani z rzeczami iinansowemi i z mechanizmem zakła
dów kredytowych nasuwa sic obaw a ,  iż galicyjski włościański Zakład 
kredytowy, nie posiadając prawie żadnego własnego m ajątku, z t ru 
dnością się utrzymać zdoła. Zdaniem ich główna trudność będzie 
w zaangażowaniu obcych kapitałów "w Zakładzie nieposiadającym po
żądanej w sprawaeh finansowych dostatecznej realnej rękojm i,  którą 
dać może tylko własny majątek. Tę rękojmię stanowi w nowo two
rzącym się Zakładzie wzajemna i solidarna odpowiedzialność członków'. 
W y pada  tylko życzyć sobie ,  ażeby rękojmia ta jakkolwiek ze stano
wiska ściśle finansowego, może niezupełnie wystarczająca, zdołała  dla 
Zakładu mającego na oku cel dla dobra ogółu tak pożyteczny, śc ią
gnąć jak  najobfitsze kapitały. Jakoż nie należy tracić nadz ie / , że 
znajdą się kapitaliści, k tó rzy , tak  ze względu na cel pożyteczny Za
kładu, jak  i materyalne korzyści, jakie  nastręcza lokowanie kapitałów 
w tern przedsięb iorstw ie ,  chętnie i z wszelkiem zaufaniem powierzą 
mu zasoby pieniężne.



1 1 -

Kościól farny w Żółkwi.
(C iąg  dalszy.  —  Ol), nr.  1. i 2 . )

Nie wiele dni od spisania powyższego aktu upłynęło a żałobą 
okryła sie Polska cała. W ieść  o klęsce O c o rsk ie j  i śmierci Hetmana 
przerażeniem i smutkiem wszystkich ogarnęła. Pozostała wdowa he t
mańska, srodze bolejąca straty męża i syna wziętego w niewole, za
równo ja k  kieski ojczystej,  zajęła sie zebraniem sum potrzebnych na 
wykupienie z jasyru  syna i zwłok małżonka, a zapisując farze Żół
kiewskiej Póldworzyszeza i drugi jeszcze folwark we wsi W innikach  
od burgrabi zamku Żółkiewskiego umyślnie na ten cel nabyty, funduje 
mszę żałobną śpiewaną „za duszę śp. małżonka i tych wszystkich co 
z nim za wiarę św . chrześciańską na podwyższenie kościoła Bożego 
przeciwrko nieprzyjaciołom krzyża św. Turkom i Tatarom mężnie s ta 
nęli i odważnie ż.yw'ot swój położyli.“ Msza ta stosow nie do woli Het
manowej miała być odprawiana każdego p ią tku,  a podczas niej wy
stawiony w kościele katafalk winien być okryty białem żgłem i su
knem czerw onem , a około niego palić się mają dwie białe a dwie 
czerwone św ie c e ,  jako godło krwd męczeńskiej w walce z pogany 
przelanej. Fuudacya ta Hetmanowej wdowy z Herburtów Żółkiewskiej 
poszła z czasem w zapomnienie, aż wznowił ją  napowrót dzisiejszy 
opat i proboszcz Żółkiewski ks. Józef Nowakowski, i teraz znowuż 
ja k  niegdyś odprawia sie co piątku >v farze Żółkiewskiej fundowana 
przez Hetmanowie wdowę msza za poległych w obronie wiary i 
ojczyzny, podczas której palą się świece czerwone w około Czerwi
nem suknem okrytego katafalku.

Druga jeszcze msze czytaną fundowała Hetmanowa za pozosta
jących  w niewili pogańskiej ,  „aby im Bóg dal wyswobodzenie i aby 
w tein wiezieniu wiary św. clirześciańskiej nie odstępowali i aby im 
w onem śmierć znośną i lekką hyła“ . r )

P ow rócił  z niewoli tureckiej Jan Żółkiewski, s tarosta Hrubie
szowski,  Jaworowski i Kałuski,  syn Hetm ana, ale nie długo cie
szyło sie powrotem syna serce  wdowiej m atk i ,  albowiem z nadwą- 
tlonem wróciw szy zdrowiem, umarł wkrótce po swym pow rocie w Żół
kwi dnia 26. kwietnia 1623. r. zapisawszy farze Żółkiewskiej 1430  
zlot. pols. Pochowany w tymże kościele w sklepić pod wielkim o łta
rzem, tam gdzie i wykupione z rąk  pogan złożono przedtem ciało ojca 
jego ,  W . Kanclerza i Hetmana kor. Sklep ten przeznaczony został na 
rodzinny grobowiec Żółkiewskich i w nim nikogo oprócz członków' 
tejże rodziny nie składano. Pod obu hoeznemi kaplicami znajdowały 
się także groby —  pod kaplicą Najśw'. Maryi Panny chowano księży 
kollegiaty Żółkiewskiej, pod kaplicą św. Anny zwłoki dobrodziejów 
kościoła.

Tegoż roku odbyło się uroczyste poświęcenie kościoła. -— Do
konał tego obrzędu z wielką wspaniałością , jak  świadczą księgi ko
ścielne, Arcybiskup Lwowski Jędrzej Pruchnicki na czele licznego du
chowieństwa z wielką okazałością.

Po śmierci Hetmana Żółkiewskiego przeszła Żółkiew w posiada
nie zięcia jego Jana  Daniłłow icza z O leska,  Wojewody Ruskiego, oże
nionego z jego córką Zofią. Nowi dziedzice równie szczodrobliwi byli 
dla kollegiaty Żółkiewskiej ja k  i samiż założyciele. Żaden z nieb nie 
pominął sposobności uczynienia jaknwejś  ofiary lub fuudacyi dla rze
czonego kościoła. Zofii* z Żółkiewskich Daniłłowtezowa jako spadko
bierczyni i dziedziczka Żółkwi zarządzała dobrami i m ias tem , gdyż 
małżonek je j zajęty sprawy publieznemi, rzadko kiedy przebywać mógł 
w' Żółkwi. Ona to idąc za przykładem pobożnych a hojnych rodziców 
swoich zapisała farze Żółkiewskiej ku utrzymaniu kaznodziei i kapelana 
rocznie po 1440  złot. poi. Obowiązkiem kaznodziei, utrzymywanego 
z poinienionej fu n d ac j i ,  było miewać kazania w Niedziele i święta. 
W  święta obowiązany był miewać po dwa kazania a to wedle woli 
fundatorki „u pokucie ,  spowiedzi,  męce Pańskiej i tym podobnych 
przedm io tach , skądby obrzydzenie g rzechu ,  wdzięczność w sercach 
ludzkich i łaski nabycie w y n i k a ł o . K a p e l a n a  zaś obowiązkiem było 
nauczać w dni niedzielne w kolegiacie Żółkiewskiej nauki chrześciań- 
skiej tym trybem jak 0 0 .  Jezuici nauczali. W  szpitalu przy ko
ściele przez Stanis ława Żółkiewskiego ufundowanym, obowiązany był 
tenże kapelan raz w miesiąc mieć naukę do ubogich „o cierpliwości* 
zgodzie i miłości .14 *)

Gdy Jakób Sobieski, dziedzic Z łoczowa, krajczy koronny i wo
jew oda Bełski, po śmierci pierwszej żony, z domu księżniczki W iśnio- 
wieckiej,  pojął w drugie małżeństwo Teofilę Daniłlowiczówuę, później
szą matkę króla Jana, przeszła Żółkiew w posagu za nią w posiada
nie rodziny Sobieskich. Z małżeństwa tego było dwóch synów Marek

*) L ib e r docum entorum  E ce lesiae  Ż ółkieviensis — s tr . 10. 
=) L ib e r  fundationum  E celesiae  Żołkiewiensis,

i J a n ,  i dwie córk i. Gdy dla drugiego syna losy chowały w przy
szłości koronę i laur bohatersk i ,  starszy syn Marek miał ponieść 
w' udziele wczesną w obronie ojczyzny śmierć na polu chwały. 
W  straszliwej pod Batowein klęsce zginął cały kwiat młodzieży, 
cały zastęp rycerstwa polskiego. Wielką żałobą okryła się znowuż 
Polska. Poległ tam i Marek Sobieski, starosta Krasnostawski, dwu
dziesto cztero letni zaledwo m łodzieniec , pełen nadziei,  męstwa i 
nauki 3)  W  nieukojonym żalu pogrążona m a tk a , owa bohaterskiego 
ducha matrona, co po klęsce i ucieczce Piławieckięj rzekła Jo  po 
w raca jących  z zagranicy synów:

„Nie znałabym was za synów, gdybyście kiedykolwiek powrócili 
do domu jak ci rycerze  P ilawieccy“ .

Obecnie po s tracie  jednego  z nich, starszego, którego n a j u k o 
c h a ń s z y m  s w y m  mianować zwykła była, we łzach dni i nocy t r a 
wiąc , postanowiła ku z-bawieniu duszy jego i dla pozostawienia po
tomnym wiekom pamiątki żalu i macierzyńskiej miłości swojej zbudo
wać kościół i klasztor dla 0 0 .  Dominikanów, w miejscu gdzie s ta ł  
Najśw. Panny Maryi kościółek, do kollegiaty Żółkiewskiej przynależny. 
Pod  dn. 13. stycznia 1633. r. ustąpił tym celem pobożnej fundatorce 
ówczesny proboszcz kollegiaty ks. Jan  Ł ą c k i ,  żądanego kośc ió łka ,  a 
Mikołaj Krosnowski Arcybiskup Lwowski na wprowadzenie tutaj za
konu 0 0 .  Dominikanów przyzwolenie swe dał. Odbyła się tedy w p ie r
wszą Niedzielę postu wielka uroczystość oddania kościółka Najśw. 
Panny Maryi w posiadanie 0 0 .  Dominikanom wraz z procesyonalnem 
przeniesieniem monstrancji  i przesiedleniem brac tw a różańcowego. 
Dnia 3. m arca  pomienionego roku wielki był zjazd panów i ducho
wieństwa w Żółkwi. Celebrował zesłany na tę uroczystość przez ka
pitułę Lwowską ksiądz Piotr  Maroszczyuski, kanonik tejże kapituły. Opis 
tego obrzędu znajduje sie w archiwum kościoła Dominikańskiego 
w Ż ó łk w i: Atteatatio introductionis P. R. Praedicałorum P etri 
M aroszczyuski dtto. 3. M artti 1653. W  uroczystej p ro ce s j i  śród  
śpiewu hymnów' i bicia w dzwony przeniesiono m onstranc ję  zaw iera
jącą  przenajświętszy sakram ent z kollegiaty do przeznaczonego dla
0 0 .  Dominikanów kościoła. Szła za procesyą Teofila S ob ieska ,  szli 
panowie, szlachta i dostojnicy licznie na obrzęd ten z rozmaitych stron 
zgromadzeni. Gdy procesyą zbliżyła się do kościoła Najśw. Panny 
M ary i, ce lebrant złożył monstraucyę na przygotowanym na ten cel 
p rzed drzwiami kościoła ołtarzu i wręczył klucze kościoła 0 0 .  Domi
nikanom. A gdy ci drzwi otworzyli, wręczj'1 im monstraneyę i w pro
wadził do kościoła. W e  dwieście la t  potem, podczas odbytej w m ie
siącu zeszłym uroczystości poświecenia kościoła taniego po jego  od
nowieniu, w podobnejże jak  owa przed dwu wiekami p ro ce sy i ,  p rze
niesiono z kościoła 0 0 .  Dominikanów do fary Sanctissimum złożone 
tamże na czas o d n o w y  k o ś c io ła  taniego.

W  nie w iele lat potem pozostały b ra t  Marka Sobieskiego, boha
te r  z pod Choeima, Podhajec i W ie d n ia ,  wielki Jan  III., miał po 
mścić śmierci b ra ta  i spustoszeń Polski i stanąć tarczą ojczyzny i Chrze- 
ściaństwa. Przemieszkiwał król Sobieski w Żółkwi, i ściany kollegiaty 
tutejszej bywały świadkami gorących  modłów j e g o ,  to dziękczynnych 
za odniesione zwycięstwa, to z prośbą o pomyślność ojczyzny i dalsza 
nad jej losami opiekę, i nie jedna uroczystość kościelna odbyła sie 
w tern miejscu w obce m onarchy , pogromcą pogaństwa zwanego. Ż a
dna jednak /  uroczystości oiiycli nie dorównała okazałością swą tej, 
gdy po zwycięstwie pod Wiedniem zjechał tutaj Nuncyusz papieski 
dla wręczenia Sobieskiemu darów papieskich przysłanych przez Ojca 
św. w zawdzięczeniu w ielkiej usługi, wyrządzonej Chrzcściaństwu przez 
króla Polskiego. Powróciwszy z wyprawy wiedeńskiej,  zjechał Sobieski 
do Żółkwi z całym dworem w miesiącu Lipcu, gdzie miały być z wielką 
uroczystością obchodzone w dzień św. Jakuba imieniny najstarszego 
królewien. Dzień ten przeznaczony został właśnie na uroczyste dorę
czenie obojgu królestwu darów papieskich. Zjazd senatorów' i m a g n a 
tów' z całej Polski był ogromny: wszystkie domy były zajęte w m ie
ście. U stóp Haraju rozłożono obóz na wzór tu reck iego ,  gdyż król 
Sobieski postanowił ku zabawie zgromadzonych dostojników w ypra
wić konterfekt bitwy W iedeńskiej.  Oprócz Nuucyusza, przybył pose ł 
cesarski lir. W aldstein, tudzież poseł Rzeczypospolitej W eneckie j.  Dnia 
25. lipca wyruszył wspaniały pochód z królewskiego zamku do kolle- 
giaty. Najprzód je c h a ł  Nuncyusz w świetnym orszaku , przed kolasą

3) Pozostało  po liim w ręk o p is ie :  liU rodticlorium  Coulemplaliottniii A str o- 
uomicarum, złożone w bibliotece klasztornej  0 0 .  Dominikanów w Żółkwi, 
jak  św iadczy przytoczony p rzez  ks. Sadoka B arącza  w jego P a m i ą 
t k a c h  m i a s t a  Ż ó ł k w i  katalog tejże biblioteki pod napisem: B iblio- 
theca s tu  Ju d ex  Libro rum in  Librario Żo(kieviensi O rdinis Praedica- 
forum, scriptus Anno 1750. pod 1. 412.



-  12  -

jego  niesiono dary p a p ie sk ie : szyszak złoty wysadzany drogiemi ka
mieniami i czerwonym wykładany aksamitem, miecz z rękojeścią 
szczerozłotą tudzież klejnotami sadzoną, dla króla jako rycerza dworu 
rzymskiego, a różę dyamentowa, szczerozłotą dla królowej, jaką zwykł 
Ojciec św. w szczególniejszych okazyach, jako szczególniejszą oznakę 
ojcowskiej łaski swej słać królowym świata chrześciańskiego.

Za Nuncjuszem je c h a ł  orszak k ró lew ski; oprócz wyż wymienio
nych posłów cesarskiego i weneckiego, dwudziestu senatorów, wielka 
liezba rycerstwa —  król i królowa w złocistej kolasie. Skoro przy
byli do kolegiaty Nuncyusz w asystencyi czterech biskupów odprawił 
mszę św. poezem usiadłszy pod przygotowanym na to baldakimem, po 
odczytaniu wierzytelnego listu pap iesk iego ,  miał mowę do króla. Po 
skończonej mowie zbliżył się do o ł ta rz a , król zszedł z tronu i przy
j ą ł  błogosławieństwo papiesk ie ,  przez N uncjusza p rzes łane ,  poczem 
tenże włożył na głowę Sobieskiego szyszak i przypasał mu do boku 
miecz państwa rzymskiego; a królowej wręczył różę dyamentową. Po 
dokonaniu taj ce rem on ii , król zasiadł napowrót na ko n ie  i pasował 
na rycerza  posła Pizeczypospolitej W eneckie j .  Była to najświetniejsza 
w dziejach kollegiaty żółkiewskiej u roczysto ść ; odtąd same już żało
bne pozostają do opisania, których świadkiem były je j  mury i pomniki.

Dnia 22.  kwietnia 1726. r. um arł w Żółkwi najmłodszy syn 
króla Ja n a  III. Konstantyn Sobieski. Zwłoki jego zostały złożone 
w osobnym grobowcu w kollegiacie Żółkiewskiej. W  jedenaśc ie  lat 
później dnia 19. grudnia 1737. r. oddał Bogu ducha w tymże samym 
zamku Żółkiewskim, ostatni potomek z Sobieskich rodu, który ostatnie 
la ta  skołatanego przygodami i tułactwem życia przepędził w dziedzi
cznej Żółkwi. Powiadają kronikarze iż niezwykłe zjawiska przyrody 
towarzyszyły jego  skonowi. P rzez  dwa dni szalała burza nad zamkiem 
Żółkiewskim. Niebo zaczerwienione jakby w ogniu gorzało. Strącona 
burzą spadła z wieżycy zamkowej ta rcza  z herbem  Sobieskich a ze

g a r  wieżowy na dzwonnicy przy kollegiacie b ił nieustannie godzinę 
skonu ostatniego z Sobieskich.

Wielki był zjazd magnatów' z całej Polski sproszonych na po 
grzeb przez córkę zm arłego ,  obecną w Żółkwi przy jego  śmierci, 
księżnę de Bouillon. Zw'łoki Jakóba Sobieskiego złożone zostały także 
w kollegiacie , a w nie wiele lat później złożono tamże obok trumien 
ojca i stryja zawarte w puszce srebrnej se rce  córki królewica J a 
kóba Karoliny księżnej de Bouillon.

Najwspanialszą z owych uroczystości ża łobnych, których nas tę
pujący po sob;e szereg  widzimy, były egzekwie sprawione za dusze 
Jakóba Sobieskiego w r. 1743.,  sprawione w szóstą rocznice śmierci 
jego  przez nabywcę Żółkwi ks. Radziwiłła, Hetmana polnego L itew 
skiego, połączone z przeniesieniem zwłok królewica do grobu brata  
Konstantyna, gdzie aby złożone były życzył on sobie za życia. Na 
obrzęd ten przybrano kościół cały tak wspaniale ja k  nigdy przedtem  
na żadną jeszcze uroczystość. W  środku wznosił się wspaniały k a 
tafalk pod baldachimem ozdobionym koroną. Trumnę, obitą z ło togło
wiem i srebrnemi gwoździami, dźwigało sześć srebrnych orłów'. W  około 
rzędy marmurowych kolumn, z napisam i,  zawierającemi rodowód 
i nagrobki czterech ro d z in : Żółkiewskich, Daniłłowiczów, Sobieskich i 
Radziwiłłów', z wyliczeniem ich zasług i czynów, postacie allegoryczne, 
tudzież tarcze z napisami wierszem i prozą otaczały katafalk i two
rzyły okazałą całość -  od stropu spływały osłony z czerwonego 
aksamitu złotem bram ow ane; w przyćmionym kościele tysiące lamp i 
świec z pomiędzy kolumn ze wszystkich gzemsów' i ścian załomów 
morze różnobarwnego światła rozlewało. Dziewięc-u biskupów' odpra
wiało od św itu msze ża ło b n e , mow'ę żałobną, trwającą trzy godziny, 
miał referendarz w. kor. biskup Załuski. —  Podczas składania zw'łok 
do sklepu grobowego biły dz ia ła ,  sprowadzone na tę uroczystość ze 
wszystkich fortec Radziwiłłowskieh. (C. d. n.)

S p r o s t o w a ń  i  e.
W  num erze I. D odatku tygodniow ego w a rty k u le  Fundacya i dzie je  kośc io ła  Ż ółkiew skiego s tr .  3 zaszły  następu jące  om yłki d ru k u  w  szpalc ie  p ierw sze j, 

w ie rsz  17. od dołu zam iast w roku X V I .  ukończona, powinno być w r. 1604 . j u ż  ukończoną b y ła ;  w  szpa lc ie  d rugiej w ie rsz  1 od góry , zam iast 16 8 0  czytaj 
1620 , na  tejże  szpa lc ie  w w ierszu  (i od góry , zam iast Twórcy, czy taj dawcy.

    -------

—  Dokumcuta i dyplomy.
Turon ka. Wieliczka. Rok

Przed najwyższym Sg.dem magdeburskim , Jan wójt wielicki żonie Katarzynie za posag- folwark Tur w wianie daje.

1 Nos S t c p l i a n u s  Johanuis Czarthconis Ciuis Cracouien(sis) .
2 p ( ro ) u t  Jtides Seu Aduocatus | p (ro )u inc ia l is  supremi Judicy 

J u r ( i s )  T h eu lu n i j ic i  in Castro C rac o u ie n (s i )  Per  niagnilicufin)
3 principem d(om i)n (u )m  W Ia |d isslauin  Regem Polonie lllustrem ad 

id sp (e c i ) a l i t ( e r )  deputatus. vna ( e u ( m )  scabinis eiusdem Judicy
4  in f ra sc ( r i )p t( i s )  | Notum facirn(us) vniuers( is)  p ( e r )  p ( r a e s e )n t ( e s )  

qu ib(us)  expedit p ( ro ) te s ta n t (e s )  Q (uod)  cum fe r ( ia )  qui(n)ta
5 post festuin b ( e a ) t i  Jacobi ap(osto_)li Judie iu(in)  | p ( e r )  nos 

fu iss(et)  R a(n )u itu (m ) e t  morę consueto cmitestatum, coram quo
6  Ju d ie ( i )o  aecederis p (e r ) so n a l i t (e r )  famosus vir J  o h a ( u )  | n e  s 

Paulini medie p ( a r ) t ( i s )  ad u o c ac ( ie )  Aduocatus in Ciuitate
7 ł V e l i c * e n ( s i ) .  non conpulsus non coactus neq(ue)  a l iq (u )o  | 

dolo circum uenl(us) .  sed  sanus mente et corpore. ex ce r ta  aniini
8  sui deliberac(ą)one famose d (om i)ne K a t h e r i u e  | consorti sue 

legittime R ac( i)ouc  dotalicy. Allodiutn Thur 1) sic nu(u)ccupa-
9 tum ante l e l i c z a i u  situatum q (uod )  n u p (e r )  | suis pecunys 

veris ac iustis c o m p (a r )a u i t ,  legau i t ,  douauit et p ( ro ) u t  melius
10 potuit dcpiitauit e t  resignauit | p e r  ip ( s )am  teneuduni liabendum 

regendum  p (e r )p e tu is  teinporibus possideudum. necnon in vsus
11 p ( ro ) p ( r i ) o s  c o n u c r ta (n ) |d u m .  - )  In cuius rei testimonium S i-  

gillum rega le  quo iu Judic(i)<> p r e d ( i j c ( t ) o  ex consueludine vti-
12 mur p ( ra e se )n t ib (u s )  j  es t appensum. Aclum et datum in Castro 

C r a c * o u i e n ( s i )  die qno supra Sub anuo dom(in)j l l i l l c s s i m o
13 T r e c e n l t e s i i u o  o e i s i g a s i i n o  s c x t o .  p rese n t ib (u s)  bys 

testibus ac J u r a t ( i s )  Dynkone e t  Jacobo Ciuib(us) Cracouiensi-
14 bus | Jauussio advocato de AYolwramow, Slanislao de Glogoczow',
15  Miroslao de Czubrouicz, Nicolao de Czaojwicz et Swankone de 

Paczoltouicz S cu l te t( is )  e t  alys multis lidedignis ac honestis,

My S z c z e p a n  Jana  Czortka syn , mieszczanin krakowski 
ja ko  Sędzia czyli W ójt prowineyona/ny najwyższego Sądu P ra 
wa niemieckiego w Grodzie krakow skim , przez W spaniałego  
Monarchę i Pana W ładysław a , Dostojnego Króla polskiego Ho 
tego szczególnie zesłany , wespół s  ławnikam i tegoż Sadu niżej 
w yrażonym i, wiadomo czynimy niniejszem w szys tk im , których 
się  to tyczy , ośw iadczając: Gdyśmy we czwartek po uroczysto
śc i świętego Jakóba Apostoła S ą d  zagaili i  og łosili , stając  
przed nim osobiście Sław etny M ąż J a  n P aulinów , W ójt na 
połowie wójlowstwa w mieście \ % i e l i c z c c ,  nic z przynagle
nia , nie poniewolnie, ani podstępem jakow ym  uwiedzion , i cez na 
umyśle i ciele zdrów, z w łasnej woli i 5 rozwagą niewątpliwą, 
Sław etnej P ani K a t  h a r z y n i e , małżonce swojej prawowitej, 
względem posagu , folw ark T u r  zwany, pod W i e l i c z k ą  znaj
dujący się , a. przez niego niedawno za w łasne pieniądze rze
czywiste i słuszne nabyty, zapisał., darował, ja k  mógł najlepiej 
odkażał i oddał, który to folw urek dzierżyć , m ieć , po wieczne 
czasy posiadać , nim rządzić lub na w łasny użytek obrócić bę
dzie mocna. N a świadectwo czego pieczęć królewska , której 
w Sadzie przcrzrrzonym ze zwyczaju używ am y , u niniejszego 
zawieszona. Działo się i dano w Grodzie k r n k ltW s k im  dnia po
wyższego pod latem Pańskiem T y s i ą c z n e m  T r z e c h s e ł n e m
0 . ś m d z i e s i ą t e m  S z ó s l e m , w przytomności tych świadków
1. przysicżnych: Dyni;a i Jakóba M ieszczan krakow skich, J a 
nusza W ójta z W olwram owa , Stanisław a z Głogoczowa , M i
rosław a z Czubrowic , M ikołaja z Czał o wic i Sw anka z P a - 
czołtowic Sołtysów , i wielu innych wiarygodnych i zacnych.

Dokum ent pergam inow y, d o brze  zachow any, m ierzy u gó ry  298 , u dołu 306, z lew ej 187 a z p raw ej 179 milimetrów. W  zagielce  p rzew leczony 
paseczek  pergam inow y, na  którym  p ieczęć  była zaw ieszona. Napisów na odw rotnej s tron ie  je s t  trzy :

Ad allodium Thur.

Donat Paulinus Molendinu(m) j Consorti suae. A(nn)o 1386.

Do folw arku Tur.
Paulin małżonce swojej młyn daje. Hoku 1386.

lVa Torówke.
' )  T e ra z  T uró w k a  przedm ieśc ie. — 2) Z am iast „eon u erte (n )d u m .“

W oluński Franciszek Ksawery.

Redaktor odpowiedzialny A d o l f  R u d y ń s k i . Z c. k. D rukarni rządowej.


